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W I A D O M O Ś C I  K RA JO WE .

K o m m i s s j a  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c j i .  
Z  p o w o d u  r o z g ł o s z o n e j  w ie śc i ,  j a k o b y  w w o js k u  na-  
r o d o w e m  z j a w i e  s ię  m i a ł y  z a r a ź l i w e  s ła b o ś c i ,  J J P P .  
D o k t o r o w i e  m e d y c y n y  W o jd ę  i M a l c z ,  c z ł o n ­
k o w i e  r a d y  o g ó ln e j  l e k a r s k ie j ,  p o w o d o w a n i  
w ła s n ą  c h ę c i ą  i z g o d n ą  z  s w o j e m  p o w o ł a n i e m  o dobro  
p o w s z e c h n e  g o r l iw o ś c ią ,  udali  s ię  do  m ie js ca ,  g d z ie  
o b e c n ie  w o j s k o  n a r o d o w e  o b o z u j e ,  z k ą d  w r ó c i w s z y  
n a s t ę p u j ą c y  z d a l i  rapport- , k t ó r y  k o m m is s ja  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  i policj i do w ia d o m o ś c i  p u b l ic zn e j  po­
daje  : * “ W  s k u te k  w e z w a n i a  w y s o k ie j  k o n n n is s j i  r z ą ­
d o w e j  s o  r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l ic j i  z  dni i 8 b. m .  
N r o  803(1  z  d y r e k c j i  policji,  niżej pod pisan i  u d a l i  s ię  
n a t y c h m i a s t  do  g ł ó w n e j  k w a t e r y  w o jsk a  n a r o d o w e ­
g o  p r zez  M i ło s n e ,  M iń s k ,  S ie n n ic ę  do W ie lgola .su.  
J u ż  po d r o d ze  s t a r a l i ś m y  s ię  p r z e j e ż d ż a ją c y c h  l e k a ­
r z y  w y b a d y w a ć  o s ta n ie  z d r o w ia  w o js k a  w o g ó ln o ­
śc i ,  >v s z c z e g ó l n o ś c i  o p an u jącyc h  w nim  z  p ie r w z e ń -  
s t w a  ch o r o b a c h .  P r z y j e c h a w s z y  na m ie jsce  w id z ie l i -  
ś m y  siu z  n u c z e ln y m  w o d zen i  i z e  vvszysfcivienii re- 
k a r z a m i  p o d ó w c z a s  o b e c n e m i ; w s z y s c y  w r a z  z  n a ­
c z e l n y m  le k a r z em  w o js k a ,  z a p e w n i l i  nas  o jak  n a j ­
l e p s z y m  s ta n ie  z d r o w i a  n a s z y c h  w o j o w n i k ó w ,  z d u ­
m ie w a j ą c  sic, nad u c z y n io n ą  u w a g ą  z a r a ź l iw e j  j a k ie j ­
k o lw ie k  c h o r o b y  p o m ię d z y  ż o łn ie r z a m i .  P o g ł o s k a  
z a ś ,  k t ó r a  s ię  w  W a r s z a w ie  r o z s z e r z y ł a  o  c h o le r z e  
w  w o j s k u ,  z  lą d  m o ż e  p o w s t a ł a ,  ż e  s ię  m a  z n a j d o ­
w a ć ,  p o d łu g  p r z e j ę t y c h  l i s tó w ,  w B r z e ś c iu  L i t e w ­
s k im ,  k t ó r y  m a  b y ć  o p a s a n y  k o rd o n em  z d r o w i a ,  
w s z a k ż e  i ta  w ia d o m o ś ć  p o trz eb u je  do  z u p e łn e j  p e ­
w n o ś c i  p o t w i e r d z e n ia  d o k ła d n ie j s z e g o .  — D a n  w W a r ­
s z a w ie  dn ia  9 k w i e t n i a  1831 r. -  C z ł o n k o w i e  r a d y  
o g ó ln e j  l e k a r s k i e j ,  ( p o d p i s a n o )  W o j d ę  —  M a l c z .  » 
M in is ter  p r e z y d u j ą c y  (p od p isan o)  N i e m o j o w s k i .

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
W ę g r ó w  s z t u r m e m  w z i ę t y  p r z e z  o d d z i a ł  n a s z y c h ,  

p od  w o d z ą  j e n e r a ła  A n d r y c h ie w ic z a :  w t y m  p u n k c ie  
w z i ę t o  4 0 0  n i e w o ln i k ó w .  P u ł k  90  p i e c h o t y  o d z n a c z y ł  
się: d w a  dni t r z y m a ł  s t a n o w i s k o  p r z e c i w k o  3 p u ł ­
k o m  p ie c h o ty  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  i 8 d z i a ł o m .

S ie d l c e  w z ię l i  n a s i ’ z  b a g n e t e m  w  r ę k u ,  o b s z e d ł s z y  
-to m iasto:  Z n a j w i ę k s z ą  n i e c i e r p l iw o ś c ią  o c z e k u j e ­
m y  s z c z e g ó ł o w y c h  r a p p o r t ó w .

W  S ie d lca c h  z n a l e z i o n o  1-9000 c h o r y c h ,  z n a c z n e  m a ­
g a z y n y .  G u b ern a to r  m o s k ie i r s k i ,  t a m t e g o  p lacu ,  p o d ­
d a ł ,  s ię  z  c a łą  z a ło g ą -

Pod  S ie d l c a m i  n ie p r z y ja c ie l  d a le k o  l i c z n i e j s z y  m o ­
cne  i k o r z y s t n e  z a j m o w a ł  s ta n o w i s k o .  D w a k r o ć  z  
n a s z e j  s tr o n y  n a c ie r a n o  b e z s k u t e c z n ie  : _za t r z e c im  
r a z e m  d o w o d z ą c y  j e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i  i j e n e r a ł  K o -  
m a r i n o ’ z s i e d l i ’ ż  k o n ia  , i z  b a g n e t e m  w ręk u  pop ro ­
w a d z i l i  w a le c z n e  s z e r e g i .  S*ic s ię  n a t a r c z y w e m u  n a ­
p a d o w i  n ie  o p a r ł o ;  p r z e c iw n i c y  •pierzchnął? z o s t a w i ­
w s z y  b r o ń ,  a r m a t y  i k i lka  t y s i ę c y  n i e w o ln i k a .

W czo ra j  na ca łe j  iinji m i a ł y  z a j ś ć  w ar.ne p o r u s z en ia .
C h ło p iek i  m a s ię  lep iej;  m ó w ią ,  ze  pisze w c ią g u  

s ła b o ś c i  p a m ię t n ik i  w o jen n e  o  b i t w a c h ,  p o c z ą w s z y  
od w k r o c ze n ia ’ M o sk a l i  na z i e m i ę  n a s z ą ,  a ż  do  ba-  
ta lj i 25  lu t e g o  pod G r o ć h o w e m .

M ó w i ą ,  że  jen er a ł  S z e m b e k  z  o d d z i a ł e m  k o r p u su  
D w e r n i c k i e g o  w k r o c z y ł  na W o ł y ń .  _

W a l e c z n y  j e n e r a ł  U m iń sk i  ś c ie r a  s ię  ju z  z  g w a r ­
d iam i .  , , . , .

W  pap ierach p o c h w y c o n y c h  k u r ie r o w i  D y b i r z a ,  u-  
s k a r ż a  sfę  ten o s ta tn i ,  przed  c e s a r z e m ,  ż e  c a ł y  k o r ­
p u s  g w a r d i i  z u p e ł n i e  j e s t  z d e m o r a l i z o w a n y  i w ż a ­
d en  s p o s ó b  b ić  s ię  n iech ce .  D o n ie s i e n ie  to  p o w z i ę l i ­
ś m y  od je d n eg o  z  o f f i c e r ó w ,  k t ó r y  b l i s k im  je s t  ź r ó ­
d ł a  w ia d o m o ś c i .
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R o z e s z ł a ,  się wieść wczoraj,  że wzięto do niewoli, 
syna na tura lnego sięcia  K ons tan tego ,  ro tm is trza  w 
pu łku  gwardji  kirassjerów.

Pod Siedlcami wojska nasze rozb iły  resztk i  kor- 
p u s u ' Kosena, Pah lena  li  i Sieversa, świeżo z Brze­
śc ia przybyłe .

W B iałym stoku  leży 5080 chorych żołnierzy ross.
Pewien obywatel  miasta  Poznania,  rodowity Nie­

miec, p rzy s ła ł  dla żołnierzu polskiego z 4go pułku 
p. ]., żonatego i mającego dz iec i ,  k tó ry  się szczegól­
niej W bitwach po d "P rag ą  odznaczył ,  zł. 200, nadto 
pierścień z ło t e  z ortem b ia łym  i stosownym do oko­
liczności patr io tycznym  napisem. — Inny obywatel  
W .X .  Poznańskiego, Polak , dla 4 rannych karabinie­
r ó w ,  (z dawnego oddziału żandarmów) k tórzy  w o- 
bronie o jczyzny  i swobód narodowych szlachetnym 
uniesieni zapałem, walecznie grom iąc nieprzyjaciela 
ozdobnemi okryli się bliznami, p rzys ła ł  zł.  GO1.).

W dniu 31 m arca ,  r. b.. w okolicy Oembego Wiel­
kiego, gdy kawaler ja  nieprzy anielska napadła  na od­
dzia ł  wojska naszego w nierównie przemagaiącej si­
le, ochotnik nazwiskiem P io tr  Markowski żołnierz  
z pułku  9 piechoty, odcię ty  od oddziału i napadnięty, 
przez 5 huzarów z lancami, tak przytomnie  i odwa­
żnie bronił się kosą, że trzech napasników ubił,  zaś 
pozostałych dwóch zmusił  do ucieczlft. Mężny ten 
żołnierz  p rzedstawiony zosta ł  do nagrody.

Do Berlina p rzyby ło  23 lekarzy  francuzkich w y­
słanych z P a ry ż a  przez kom ite t  polski; w krótce ich 
oglądać będziemy w Warszawie.

°Do głównej k w a te ry  russyjskiój przybył świeżo 
jenera ł  austr iacki xiąże Aloizy Lichtenstein, oraz ba ­
ron Lebzeltern  pułkownik austr iacki .

W a r ty k u le  Brunona hr. K icińskiego, w wczoraj­
szym  Nrze Kur. Pol. um ieszczonym , wzmiankowa­
no na sam ym  w stęp ie :  że zagraniczne pisma prze­
dru k o w a ły  a r ty k u ł ’ o wolności druku z Warszawskiej 
G aze ty  Niemieckiej ;  ta  g aze ta  zaś pod moją i wspól­
ną  P. E lkany  redakcją  w ych o d ząca ,  wcale inny co 
P ru sk a  Staatsseitung  um ieści ła  a rtyku ł ,  to je s t  ta ­
ki , j a k i  b y t  w M erkurym . Ponieważ w nim wsze- 

slkie k rz y w d y  przez Rossją  naszemu krajowi w y­
rząd zo n e ,  w um iarkow anym  tonie b y ły  w ys taw io­
n e ,  osądziłem więc za  stosowne ten a r ty k u ł  bardziej 
upowszechnić, p rzek łada jąc  go na język niemiecki. 
L ec z  P ru sk a  naszej sprawie  nieprzyjazna Staatszei- 
tung, na  której  kolumnach tylko petersburgskie fabry- 
k a ta d o zn a ja  wiernego przyjęcia ,tak  skróciła  t łumaczu ■ 
nąprzezem nie  dla niemieckiej tutejszej  gaze ty  rozpra­
wę hr. Kicińskiego (najważniejsze wypuszczając szcze­
góły) , że czytelnik n ieznający obu g a z e t ,  ł a tw o  z 
Berlińskiej gaze ty  wyciągnie w n ip sek ,  że Polska 
przed rewolucją  by ła  prawdziwą utopją. Pow szech­
nej więc sprawie  i sobie samemu winienem niniejsze 
sp ros tow an ie ,  ażeby publiczność wbłąd nie by ła  
wyprowadzoną.— A. W o lff.

I z b y  s e j m o w e ,  p r o w a d z i ł y  da lć j  d n i a  w c z o ­
r a j s z e g o  d y s k u s s j e  o p r a w i e  w z g l ę d e m  u l e p s z e ­
n i a  b y t u  w ł o ś c i a n .  P r z e s z ł y  p r z e z  r o z p r a w y  
a r t y k u ł y  4 ,  5 i 6.  U m i e s z c z a m y  nowo u ł o ż o ­
n ą  r e d a k c j ą  a r t y k u ł u  3 g o  , k t ó r y  o l e d w o  ni e  
s t a ł  s i ę  p o w o d e m  c ofn ię c i a  c a ł e g o  p r o j e k t u .  
W y r a ż e n i e  się  że  r z ą d  o b m y ś l i  ś r o d k i  z a r o b k o ­
wa n ia  i t .  d.  j e s t  d w u z n a c z n e .  J e s t ż e  to  b e z -  
w a r u n k o w e r u  z n i e s i e n i e m  p a ń s z c z y z n y :  m s z  to 
z n a c z y ć ,  z e  k i e d y  w i e ś n i a k  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  g o ­
t o w i z n ą  c z y n s z u  z a p ł a c i ć ,  r z ą d  m u s i  w y s t a r a ć  
m u  s i ę  o r o b o t ę  , a ż e b y  z a r o b i o n y  p r a c ą  o s o b i ­
s t ą  g r o s z ,  o d d a ł  w o p ł a c i e  c zyn szu , ? . . . .  P r a w a  
j a ś n i e j  p i s a n e  być  p o w i n n y .  P o m ó w i e n i y  j e s z c z e  
p ó ź n i e j  o t e m  s z c z e g ó l n i e j s z y m  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  A r t y k u ł  3ci :  , , Z  g r u n t ó w  tak u r z ą d z o n y c h
i p r a w e m  n i n i e j s z e m  na  w ł a s n o ś ć  w ł o ś c i a n o m  
o d d a n y c h ,  w y r a c h o w a n y  ma b y ć  c zy s t y  d o c h ó d ,  
p o d ł u g  z a s a d  u s t a n o w i o n e o i i  b y ć  m a j ą c y c h ,  w 
d u c h u  p o l e p s z e n i a  b y t u  w ł o ś c i a n  i r a c z e j  u s t a ­
l e n i a ,  a n ie  z w i ę k s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  i n t r a t y .  

Rz ąd  o b m y ś l i  ś r o d k i  z a r o b k o w a n i a  d l a  t y c h  
w ł o ś c i a n ,  k t ó r z y  n i e  b ę d ą c  w s t a n i e  z a s p o k o ­
j e n i a  n a l e ż y t o ś c i  p i e n i ę d z m i ,  d o m a g a ć  się  b ę d ą  
z a s t ą p i e n i a  j e j  r o b o c i z n ą .  N a k a z a n ą  t a k ż e  z o ­
s t a je  r e w i z j a  c z y n s z ó w  d a w n i e j  u s t a n o w i o n y c h ,  
a g d z i e b y  s i ę  o k a z a ł o  p r z e c i ą ż e n i e  w s t o s u n k u  
t e r a ź n i e j s z y c h  z as a d ,  t a m c z y n s z e  te  u l e g a ć  m a ­
j ą  z m n i e j s z e n i u . 44
  D l a  c z ł o w i e k a  m i ł u j ą c e g o  w o ln o ść  m y ś l i  i
d r u k u  p r z y j e i n n e m  j e s t  z j a w i s k i e m ,  iż d z i e n n i ­
k i  n a s z e ,  z a c z y n a j ą  s i ę  wi ęce j  j a k  k i e d y k o l w i e k ,  
z a j m o w a ć  o b r a d a m i  c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ,  i z d a ­
n i a  s wo je  w z g l ę d e m  j e g o  d e c y z j i  o b j aw i a ć ;  l ecz  
s ą d z ą c  po w i ę k s z e j  c zę ś c i  d o t y c h c z a s  o g ł o s z o ­
n y c h  a r t y k u ł ó w ,  ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  a b y  a u t o -  
r o w i e ,  l e p i e j  s i ę  z p r a w o d a w s t w e m  n ą s z e m ,  i z 
o g ó l n e i n i  z a s a d a m i  p o l i t y c z n e m i  o b e z n a l i .  Na 
p o p a r c i e  z d a n i a  m e g o  p r z y t o c z ę  o p i n j e  d z i e n ­
n i k ó w ,  k t ó r o  j u ż  t y l o k r o t n i e  o w y b o r a c h  d w ó c h  
m i n i s t r ó w ,  na  c z ł o n k ó w  i zby  p o s e l s k i e j  m ó w i ­
ł y ,  z k t ó r y c h  j e d e n  za n i e w a ż n y ,  a d r u g i  za wa ­
ż n y  u z n a n y  z o s t a ł .  G d y b y  a u t ó r o w i e ,  b y l i  a r ­
t y k u ł y  101 i 63  k o n s t y t u c j i  ua  r o z w a g ę  wz i ę l i ,  
b y l i b y  s i ę  p r z e k o n a l i ,  że  c z ł o n s i  r a d y  stanu
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mogą -być pos ł ami :  a że m in is t rowie  są c z ł on ­
kami '  rady s t anu za tem tez. mogą  być pos ł ami .  
Jeżel i  uchwały s e jmowe,  k tó r e  uznały  : że co 
w konsty tuc j i  nie jes t  zmien ione ,  l ub  w y k re ś l o ­
n e , m a  moc obowiązującą,są doty chczas p rawem,  
t y lko  przyj ac ie l e  anarchi i  mogl iby p r a g n ą c ,  a- 
by pr zed uchy len iem powyżej  cy towanych  a r ­
t y k u ł ó w ,  izby sejmowe p rzec iwne  wydawały  
decyzje.  We wszys tkich na rodach  kons ty tuc j i -  
nie r z ąd zo n yc h ,  minis t rowie  są c z ło nk am i  j e ,  
dnej  lub d rugi e j  izby,  i n a jnowsze  nawe t  kon-  
s t y tu c j e ,  k tó r e  sobie same l udy  n a d a ł y ,  nie 
wy łąc zy ły  ich od tego zaszczytu.  Jeżel i  m i n i ­
s t e r ' w y ż e j  ceni u r ząd  od nominacj i  z a w i s ł y ,  
n i ż ' w y bó r  sWych spółoby watel i ,  n i egodz i en  jes t  
ich zaufania:  lecz gdy kto z tern p r zed s i ęw z ię ­
c iem p rz y j ą ł  u r zą d ,  Że gdyby od mego  w y m a­
gano t ego,  czegoby jako r e p r e z e n t a n t  uczyn .c  
n ie  mó g ł  , wol ałby  raczej  u r ząd  mini s t r a  , «ti* 
mand a t  swych spółoby wate l i  po i zuc i ć )  czyl iż-  
by  taki  m i n i s t e r ,  uczyniwszy ofiarę z u r z ę d u ,  
m i a ł  jeszcze być pozbawiony,  i zaszczytu s ł u ż e ­
nia kra jowi  swemu j ako pose ł ?  G dyby  t ak  b y ­
ł o ,  rządy mus i a łyby  szukać  sWych^ min i s t r ów ,  
t y lko  C pomiędzy s a m o l u b a m i ,  i n t e re s  
publ i czny , widokom p ry w a t n ym  poświę­
ca jącymi .  Jeżel i  taki  j e s t  s t o su nek  mini s t r a  do 
izb se jmowych,  w kra j ach gdzie  władza k r ó l e w ­
ska  j e s t  w używaniu wszys tkich  p r aw  swoich,  
cóż dop ie ro  powiedzieć o s t anie  t ymczasowym 
na sz ym ,  gdzie władza p r a wo daw cza ,  udz i e l i ­
wszy cześć władzy k ró l ewsk i e j  rządowi naro-  
dowemu" sama sobie część je j  znakomi t szą  za ­
chow a ła?  W kra j ach wprzód  w sp o m n i an y ch ,  
może być częs tokroć  mi n i s t e r  w po tr zeb i e  
bron ien i a  praw k o ro n y ,  p rzec iwko  r ep re ze n t a -  
cji n a ro du ,  zwłaszcza jeże l i  mu wiele na u t r z y ­
man iu  się przy  u rzędzi e zależy;  lecz w naszem 
położen iu  ob re nem ,  po se ł  m i n i s t e r ,  j e s t  wię- 

' cej po s ł em niż m i n i s t r e m ,  i przy czys tych  za­
m i a r a c h ,  może być bardzo uży t ec zny m k ra j o ­
w i ,  j eże l i  potrafi  p r z ekonać  swych kol l egow , 
iż nic więcej nad za szczy t  r e p r e z e n t a n t a  n a r o ­
du nie ceni .

O p o lsk ic h  izbach se jm ow ych ,  _—  Nikt  j e ­
szcze u nas nie zwróci ł  uwagi  na j ednę  oko l i ­
czność,  k tór a  wie lk i  honor  czyni  Polokom,  i j c -  
szcze ba rdz i e j  podnosi  ( j e ż e l i  to byc  m o ż e )  
sz l ache tność  dzis iej szej  sp r awy .  Sena t  i izba 
pose l ska ,  k tó r e  p r z y j ę ły  rewoluc ją  za na rodo ­
wą w k i l kanaśc i e  dni  po wybuchn ięc iu  powst a­
nia;  k tó r e  z r zuc i ł y  z t r on u  Mikoł a j a ;  k tó r e  bea 
dyskus s j i  prawie ud z i e l i ł y  . rządowi k r e d y t  ż ą ­
dany;  te izby co do sk ł a d u  swojego pows t a ły  
pod p rzewagą  szpi eguj ącej  t yr an i i  xiecia Kon­
s t antego,  i ogólnej  ze sz ł ego  r ządu  dem or a l i z a ­
cji.  Senatorowie  są m i anowan i  p rzez  A l e x a n ­
dra  i Mikołaja:  p r zy  każde j  mianowicie  pó źn i e j ­
szej nominacj i ,  w idm o  helw edersh ic  wszys tkich  
używało  s p r ę ż y n ,  aby wyś ledzi ć p r z e s z ł o ść ,  
obecność  i sposób myś l en i a  na p r z ysz ło ść  k a n ­
dyda ta :  i jego t y lko  po l ecen i e ,  a p r zy na j mn i e j  
n iespr zec iwien i e  się,  p rzemawia ło  do ł a s k aw o ­
ści c e sa r sk ie j ,  Pos łowie  i depu towan i  , s z cz e ­
gólniejszego nadzo ru ,  i seczego ln i e j szyeh  i n t ry g  
byl i  p r z e d m i o t e m : nie b y ło  s rodkow k to ry ch -  
by n ieużywane  dla p rze szkodzen i a  wyborowi  
o s ó b ,  czy to t a l en t em czy wie lką  popu l a r no ­
ścią znamien i t ych .  Posuwano się nawet  do w y­
k radani a ,  przez  naję tych zbrodn i a r zy ,  pap ie rów  
i p ro tokółów  se jmikowych ,  by l eby  n i em i ły  wy­
bór  up ad ł .  Za każdem zb l i żan iem się wyborów 
cała admini s t rac j a ,  począwszy od r ady  adrnini-  
s t racj inej  i P.  Kosseek iego  aż do policji  t a j ne j ,  
Lubowidzk iego  i Szymanowsk iego ,  by ł a  w n i e ­
s ł ych any m ru c h u .  W b r aku  te legrafów w yp ra ­
wiano na wszys tki e  s t r on y  gońców , yrysyłano 
pi en iądze ,  i g roźne  kommis sa r zom obwodowym 
polecenia .  Wybo rcom ,  to raz poch l eb i ano ,  to 
znowu używano gróźb , wracano  pot em do  ma- 
chi awe lsk i ch  i po d łych  perswazj i :  a gdy powię- 
kszej  części ,  mimo tak ich s i de ł  b r a ł y  gó rę  p u ­
bl i czny rozsądek  i obywa te ls two:  p r zenoszono 
zabiegi ,  w podwoje s e n a t u ,  aby wybór  nas t ą­
p i o n y ,  odwlec l ub  un ieważni ć.  W Warszawie  
mniej  oświeconą i b iedni e j szą  k la ssę  wyborców 
oszukiwano zd radz i eck o  : przyob iecywano
zmnie j s zen ie  op ł a t  i poda tków :n i e j sk ich : f abry-
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k a n t o i n  z n i e s i e n i e  t axy  i l. p.  a na  d r z w i a c h  
n a m ó w i o n y c h ,  l u b  o s z u k a n y c h ,  k ł a d z i o n o  z n a k :  
a ż e b y  i ch t e i n  p e w n i e j  m o ż n a  o b l i c z y ć ,  i d o ­
k ł a d n i e j s z y  zdać  r a p p o r t ,  do  p o d n ó ż k i  t r o n u  
b e l w e d e r s k i e g o .  B y ł  n a w e t  s r o m o t n y  p r z y k ł a d ,  
że  x i ą ż e  K o o s l a n l y ,  m e c e n a s a  R i z y  w o s z e w s k i e -  
g o , ś m i a ł e g o  o b r o ń c y  n i e w i n n o ś c i  i w c z a s i e  
s e j m o w e g o  s ą du  , p r z y w o ł a ł  do  s i e b i e ,  i g r o ź ­
b a m i  n a j h a n i e b n i e j s z e m i  z m u s i ł  do  o d s t ą p i e n i a  
od  p o d a n i a  się  na  d e p u t o w a n e g o .  K t ó ż  n i e  wie ,  
o m ę k a c h  i p r z e ś l a d o w a n i a c h  N i e m o j o w s k i c h ?  
i ch  c i e r p i e n i a ,  b y ł y  c i e r p i e n i a m i  P o l s k i :  a d z i e ­
j e  b ę d ą  j e  w s p o m i n a ć  na  p r z e k l e ń s t w o  i w i o .  
c z n ą  h a ń b ę  t y r a n ó w .  P o d  t a k i m  to w p ł y w e m ,  
p o w s t a ł y  i z b y ,  k t ó r y  in d z i ś  z u f n o ś c i ą  o d d a l i ś m y  
l osy  o j c z y z n y ,  i k t ó r e  tej  u f n o ś c i  n i e z a w i o d ł y .  
M o ż e b y  w i ę ce j  ż y c z y ć  n a l e ż a ł o  t a l e n t ó w  p o ­
m i ę d z y  s e j m u j ą c y m i , a le  c n o t y  i m i ł o ś c i  d o ­
b r a  p o s p o l i t e g o ,  wi ęce j  ż ą d a ć  n i e  m o ż n a .  P o l ­
s k a  i h i s t o r j a n i e  b ę d ą  n i e w d z i ę c z n e m i :  o b y  wa- 
t e l s k i e  w i e ń c e  c z e k a j ą  s p r a w i e d l i w i e  m ę ż ó w ,  
k t ó r z y  s i ę  d o b r z e  k r a j o w i  z a s ł u ż y l i .  J a k ż e  
p o c i e s z a j ą c a  z l ą d  w y n i k a  p r a w d a !  oto s e r c e  n a ­
r o d u  , oto l a d  P o l s k i  z o s t a ł  n i e t k n i ę t y  p r z e d  
z u p s u c i e m  i c h y t r e m i  o b c y c h  p o d s t ę p y .  L a t  
p i ę t n a ś c i e  u c i s k u  i s a t n o w ł a d z t w a  , n i c  z a t a r ł o  
t y c h  ś w i ę t y c h  u c z u ć ,  k t ó r e  p r z y g n i a t a n e ,  p r z e ­
ś l a d o w a n e  z t a k ą  z a c i e k ł o ś c i ą , n a b r a ł y  t e m  w i ę ­
k s z e j  d z ie l n o ś c i  , i t e m  g w a ł t o w n i e j  w y b u c h ł y .  
R u b l e  m o s k i e w s k i e ,  g r a t y f i k a c j e  z o b d z i e r a n e ­
go s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  s t o p n i e  i o r d e r y ,  p r z e ­
m i e n i ł y  t y l k o  na  s p a d l o n y c h  s ł u ż a l c ó w  k i l k u  
n i e s z c z ę ś l i w y c h ;  k t ó r z y  d z i ś ,  p u b l i c z n e j  p o g a r ­
d z i e  i w ł a s n e m u  s u m i e n i u  z o s t a w i e n i ,  j e d n i  u-  
c i e k l i  z p r z e r a ż e n i e m  do s w oj eg o  p a n a ,  i n n i  
r y j ą  c z o ł e m  p o k u t n e m  z d r a d z o n ą  p r z e z  s i e b i e  
z i e m i ę ,  i c z e k a j ą  w O s ł u p i e n i u  j e d y n e g o  d l a  
s i e b i e  s c h r o n i e n i a ,  g r o b u . . .  P o l a k ,  u n i e s i o n y  
w i e l k o ś c i ą  s p r a w y  s wo je j ,B i e  j e s t  n a w e t ( z b y t  m o ­
ż e )  p o c h o p n y  do k a r y  d l a  z d r a j c ó w :  rew o l uc j a  n a ­
sz a  j e s t  c z y s t ą  i n i e s p l a m i o n ą  , j a k  c z y s t e  b y ­
ł y  s e r c a  k t ó r e  j ą  r o z p o c z ę ł y ,  i k t ó r e  j ą  w s p a r ­

ł y ;  j e s t  w i e l k ą ,  w z n i o s ł ą ,  n i e w i n n ą  , i w c a ł e j  
ś w i ę t o ś c i  i n i e w i n n o ś c i  s t a je  p r z e d  B o g i e m  i 
l u d ź m i .  —  K i e d y  z j e d n e j  s t r o n y  n a r ó d ,  t a k i e  
z a u f a n i e  k u  s e j m u j ą c y m  p o k a z u j e ;  s ł u s z n ą  j es t  
a b y  s e j m ,  d z i ś  do  w s z e c h w ł a d z f w a  na  m o c y  
p r z e z  s ieb ie  n a p i s a n y c h  u s U w  p o s u n i ę t y ,  o d ­
p ł a c i ł  s i ę  t a k ż e  z a u f a n i e m  w/ . ajemi ieui  w z g l ę ­
d e m  n a r o d u .  C z e m u ż  n i e  w i d z i m y  d o t ą d  p r z y ­
n a j m n i e j  o d ś w i e ż o n e j  i z b y  p o s e l s k i e j ,  i p o w i ę ­
k s z o n e g o  s e n a t u ? . .  N i e o b a w i a j m y  s ię  p o r a d z i ć  
na  nowo  r o z s ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  k t ó r e g o  i o b r o ­
t n y  d e s p o t y z m ,  n a g j ą ć  n ie  m ó g ł .  O d  p o c z ą t ­
k u  r e w o l u c j i  , d w ó c h  d o t ą d  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
o b r a n o :  a i ci j e s zc ze  ł a w e k  n ie  z as ie dl i .  P r z e d  
n i e j a k i m  Czasem p o d a l i ś m y  p r o j e k t  p o w i ę k s z e ­
ni a  i zb s e j m u j ą c y c h ; a lo  w o b e c  w i e l k i c h  w o ­
j e n n y c h  w y p a d k ó w  p r z e b r z m i a ł ,  n i e w y s ł u e b a -  
n y .  P r z y  t ak  w z n i o s ł e m  n a s z e m  p o ł o ż e n i u  , 
i o l b r z y m i e j  w a l c e ,  m a ł o  m a m y  że  t ak  p o w i e m ,  
w u s t a w a c h ,  po e z j i ,  m a ł o  n a w e t  ś m i a ł o ś c i :  t r z y -  * 
m a m y  s ie  i l e  m o ż n a  d a w n y c h  m o s k i e w s k i c h  s t a ­
t u t ó w ,  d a w n e j  k o n s t y t u c j i ,  d a w n y c h  f o r m u ł e k ,  
co d o  r e p r e z e n t a c j i  n a r o d o w e j .  N i e c h  i la r e ­
p r e z e n t a c j a  b ę d z i e  n o w ą ,  r e w o l u c y j n ą ,  n i e c h  
s i ę  w y w i ą ż e  z w i e l k i e g o  d u c h a  o b e c n o ś c i  , i 
p o ł ą c z y  n a t c h n i e n i e m  s w o j e m  p r z e s z ł o ś ć  z p r z y -  . 
s z łośo i ą .  R o z k a ż c i e  n o w e  w y b o r y  w p o w i a t a c h  
n i e z a l a n y c h  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a ;  w y b r a n y c h  
d o ł ą c z c i e  d o  t e r a ź n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  i zby  p o ­
s e l s k i e j :  n a d a j c i e  i m i m i o n a  o d  p r o w i n c j i  z a ­
b r a n y c h  p o l s k i c h ;  m i a n u j c i e  w e d l e  z r o b i o n y c h  
ś w ie ż o  u s t a w ,  k i l k u n a s t u  s e n a t o r ó w ;  a z r o b i c i e  
d o b i z e ,  i z a s p o k o i c i e  w o ł a n i e  o p i n j i  p u b l i c z n e j .

Kto zgnbi t  2 chorągiewki  z napisami przed domem 
Wgo Nowackiego wprost  kolumny Z yg mu nt a  Ul go  
niech się zgłosi  do Drukarni  A. Galęzowskiego i 
komp.  przy ul icy Żabiej  pod Nzem 4^2.

Szuka jący mnie na Saskim placu z l istem raczy do 
wiedzieć się o mnie lub list oddać u pani Arczyńskiej  
ul ica Sto K r z y z k a  Nro 1329 na facjatce.

Walery Joneman.
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